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GAZETA LWO) 


We środę 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d. 9. czerwca, — 

Ustanowiona w Galicyi za najwyższym rozha- 
zem, pod przewodnictwem komenderującego je- 
nerała w Galicyi, feldraarszałka lejtnanta barona 
Stutterheim , komissyja zdrowia, rozpoczęła, po- 
dług najświeższych doniesień ze Lwowa, swoje 
działania. Kiedy nienstannie zajmuje się środ- 
kami, zapobiegającómi dalszemu szerzenia się cho- 
lery iutłumieniu jej wewnatrz kraju, taż komis- 


». Syja ustanowiła wojskowe zamlinięcie krajn od 


strony Krakowa i Królestwa polskiego , a istnie- 
jacy już na granicy rossyjskiej kordon zdrowia, 
stosownie dó okoliczności na nowo urządziła, 
przytóm , celem większego zabezpieczenia czę- 
ści Galicyi, ta chorobą jeszcze nie dotkniętćj, za- 
prowadziła kordon wzdłuż rzeki Sanu , który 
- z jednój strony opiera się o Bordon na granicy 
Królestwa pofskiego,. a Z drngićj o kordon ra gra- 
micy węgierskićj ustanowiony. Gdy wprzód jaż 
został zaprowadzony kordon na granicy morąw-- 
sko - szlązkiej nad rzeką Soła, rozciągający się 
od król. pruskićj granicy aż do komitatu arweńskie- 
go wWęgrzech; zdaje się, że z tej strony zapobie- 
Żono wszełkieimu niebezpieczeństwu. Zamknię- 
cie Galicyi od. strony VYegjer i Ziemi Siedmio- 
` grodzkićj, już znatury przez.wzniosłe góry kar- 
ackie wzinocnione, zostało , ustawieniem woj- 
skowego hkordonu nakazanćm i dzielnie co do 
rzywiedzenia go do skutliu popióranem, wzdłuż 
R tych gór uzupełnionćm. f 
Ustanowione tu przez nadworna Komissyją cen- 
tralna policyjne rozporządzenia zdrowia , szcze. 
ólnićj zaś utworzenie Kontumacyt „ nakaz oka- 
Sisi listów, przysposobienia lekarzy będacych 
w pogotowiu. do udania się na miejsca zagrożone 
È wyséłania onych natychmiast w tskie miejsca, 
uskuteczniają się dzielnie w Szłążku:, Mforawii, 
Węgrzech i Ziemi Siedmiogrodzkićj, a prowin- 
eyjna komissyja zdrowia w Galicyi działa W tym 
* względzie w ścisłem porozumieniu się z włąści-- 
weini kierującemi władzami. w granicznych ę. k. 
państwach.. a 
Wreszcie: raczył najj. pan z ojcowshiej troskli- 
wości. swojćj o dobro i zdrowie swych państw,. 
wygnączyć: do. rozporządzenia prowineyjnej ko~ 
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vsk A. 


:5. czerwca 185r.. 


missyi zdrowia galicyjskićj, znaczne snmmy w gpw. 
towiźnie i Znaczną ilość Żywności dla wsparcią 
ubogich , którzyby dla niedostatku najpierwej. 
mogli wystawieni być na niebezpieczeństwo tej 
zarazy. (Gaz. wićd,). z 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Krółestwo Polskie, 
— Z Warszawy d, 6. czerwca. — 


Armija feldmarszałka Dybicza, będąca. pod Ostro. 
teha + zdaje się , Že jest podzielona na trzy czę. 
ści, jedna część co raz bardziej postępuje w pło- 
ckie ną zachód; Kozacy byli w Szydłowie , So- 
ehocinie i t. p, Główna kwatórą była w Zam- 
browie. 

Dziś w kościele Czerniakowskim- odbedzie się 
Załobne nabożeństwo po jenerale Kickim, a jntre: 


u lwięży kapucynów po jenerale Hen. Kamińskim: 


— Ztamiąd d. 7, czerwca, — 
IĘSA aÈ dei == 

Przyjechał obywatel. v Prus, 
że dnia 30, 
i rozprószył 
Brodem.. 

Od kilka. dni mówią 0 nader: Korzystnych po- 
tyczkach , stoczonych przez powstańców litew. 
skich , złaczonych z jenerałea Chłapowskim.. 
Utrzymują, że się powstanie aż pod Brześć po-. 
„sungło.. - i 

Z wielu. strón nadchodza: wiadomości, Że do- 
wódzcą. korpusu, który walczył przeciwko nam: 
pod Ostro nsigže Szachowski., umarł z ran: 
otrzymanych w tej bitwie, i-ciało- jeo 
dig Aiai w głab Rossyi.. LE: sg 

Na posiedzeniu izb dnia 4. b: m: w podanych. 
dawniej kandydatów. większością: krósek obrani: 
zostali senatorami: kasztelanami:;: J. U. INiemce- 
wicz, P; Łobinski,. A. Słabieki, E, Małachowski. 
i W. Ostrowski. 

Komissyje sejmowe jeszcze nid ułożył 
jektu z o lapin pP Eedóchowshiego D Aaa 
rząadn:. 

Rozkazem: dziennym naczelnego wodza- z dnia: 
1. czerwca r. b. mianowany został szefem szta- 
bu wojsłą jenerał dywizyi Łubieński, w miejsce 


byw 1 który epowiaday,. 
maja. jenerał Giełgnd zbił zupełnie: . 
korpus jenerała Sacken pod: Rais- 


DŘ : 


jenerała Chrzanowskiego , dowodzącego korpu- 
sem oddzielnym ; podszefem sztabu pułkownik 
Lewiński, kwatermistrzem jeneralnym pozostaje 
jenerał Prądzyński. 


Gazeta wiedeńska z dnia g. czerwca zawićra, 00 
następuje: Powszechny dziehnik krajowy z dnia 
. 30. maja donosi: Dowiadujemy się, Że strata 
nasza w zabitych i rannych pod Ostrołęka podana 
była za wysoko. Nie wynosi ona 3000 ludzi. 
Wielu rossyjskich Żołnierzy utonęło w Narwi; 
gdy bowiem po jednym tylko moście mogli de- 
buszować, przed którym nie dozwoliły im zn- 
pełnie rozwinąć się ciągłe naszę ataki, rozkazał 
feldmarszałek Dybicz kawaleryi przeprawić się 
przez tę rzekę wpław, a piechocie przejść w npa- 
trzonóm miejscu miałkiem w bród. Ten manewr, 
wykonany pod naszym ogniem, napełnił Narew 
trupami. Ostrołęka cała stała w płomieniach. Po- 
między: mieszkabcami, którzy przy tćm zginęli, 
jest bardzo wielu Izraelitów; tym bowiem Kazali 
Rossyjanie naprawiać most, i pod gradem kul 
prowadzić do mosta belki i inny materyjał; wielu 
zatem poległo, lub utonęło. Przypadek nawet 
zrządził , że Rossyjanie ponieśli stratę od wła- 
snćj artyleryi, która na prawówm ich skrzydle pół 
godziny jeszcze rzucała kule i granaty na Ostro- 
teke, kiedy to miasto zajęły już były własne ich 
wojska. Oprócz pod Grochowem , nie poniósł 
nieprzyjaciel nigdzie tak wielkiej straty, jak w tym 
dniu pamiętnym. Na grobli przed Ostrołęką i na 
brzegu Narwi, leżały stósy trupów; najwięcćj zaś 
ucierpiał korpus Szachowskiego, którego szczątki 
odparte zostały na drugi brzeg Narwi. Nazajutrz, 
gdy wojsko nasze opnszczało rano ntrzymany plac 
bitwy, feldmarszałek Dybicz, wstrzymany strata 
dnia przeszłego, nie debuszował już przeciw 
nam z swojćmi massami, i tylko lekki korpus jazdy 
ukazał się koło południa z tój strony Narwi. — 
* Jenerat Bogusławski , dawszy sobie opatrzyć rany 
w Warszawie, udał się znowu do naszego wojska. 


W gazecie warsząwshićj z tego samego dnia 
czytamy: O bitwie pod Ostrołęha nadchodzą co 
dzień rowe szczegóły. Wszystko nas o iem 
przekonywa, Że odwsga wojska naszego była nad- 
zwyczajna, tem bardziej gdy wszyscy przyznają, 
Że i rossyjski Żołniórz walczył z największa za- 
zaciętością. Korpus grenadyjerów księcia Sza- 
chowskiego, który pierwszy przeszedł przez most 
pod Ostrołęką na prawy brzeg arni, i w tej 
bitwie szczególnie wiele utracił, dziwny stawiał 
odpór. Oprócz korpusów jenerałów Pablena I 
i IL i księcia Szachowskiego, walczył w tej bit- 
wie taiże jeden korpus gwardyi. Bez przesady 
więc można siły zbrojne feldmarszałka Dybicza 
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liczyć na 60,000 ludzi i 100 armat, ponajwięk- 
szćj części pozycyjnych. Liczba naszych nieró- 
wnie była mniejsza. (O manewrach marszałka po 
bitwie różne biegają wieści; zdaje się, że z głó- 
wnemi siłami nie poszedł na prawy brzeg Narwi, 
wojska bowiem nasze , oprócz Kozaków, nie wi- 


' działy tam Żołnićrzy rossyjskich innćj broni. — 


Pułkownik Węgierski i adjutanci naczelnego wo- 
dza, porucznicy : Nabielak i Krysinski , ranieni 
i dą Warszawy przywiezieni zostali. — Na sa- 
mym wodzu naczelnym uniform dwiema kulami 
został przedziórawiony, Żadna go jednak nie zra- 
niła. Co się tyczy wypadku iskatków tej bitwy, 
wódz naczelny upoważnił, tego samego dnia, 
senatora wojewodę hrabię Ostrowskiego, do 
oświadczenia publicznie połączonym izbom, że, 
jakkolwiek bolesną jest dla nas strata wielu wa- 
lecznych, która ze zwykłą sobie sumiennościa na 
4000 zabitych , rannych i rozprószonych podał, 
zapewnić jednak może, że strata nieprzyjaciela 
jeg stosunkowo daleko większa, iże dla tego tę 
itwę za wygrana uważać należy. Wódz naczelny 
zapewnił izby, Że feldmarszałek Dybicz, pomimo 
przeważne siły swoje, nie potrafiłby był jednak 
wyparować go zestanowiska jego, gdyby był widział 
potrzebę utrzymania go; w dowód grożnćj postawy 
paszćj i dzielności naszegó oręża w tćj bitwie, 


~ przytoczył, że pomimo nakazany odwrót, ani je- 


dnego działa, ani jednego jeńca nasze wojsko 
nie utraciło. Pomyślny ten i świetny rezultat 
przypisuje wódz naczelny szczególnym usiłowa- 
niom oficerów, którzy podczas uskutecznienia od- 
wrotu z ósobistćm poświęceniem się porzadek 
utrzymywali. Wszystkich tych szczegółów 'słu- 
chały izby z największa uwaga, a gdy senator wo- 
jewoda Ostrowski wspomniał, Że wodzowi na- 
czelnemu szczególnie na tóm zależy, czyli wciaż 
jeszcze posiada zaufanie narodu, obiedwie izby 
odpowiedziały na to kilkakrothnóćmi okrzykami : 
Niech Żyje wódz naczelny! 

Gazeta wiedeńska z d. 8. czerwca zawićra co 
następuje: 

Podług Gazety warszawskiej z dnia 30. imsja 
główna kwatćra naczelnego wodza była wczoraj 
jeszcze na Pradze. Biegaja tu wieści, Że jene- 
rał Gielgud połaczył sie z powstańcami litew- 
shimi; nić masz jednak o tem Żadnej pewności. 
O przybycin jenerała Chłopichiego do Warszawy 
rozeszły się rozmaite wieści; jedni utrzymują , 
że go tam dopiero oczekują, drudzy mówią, że 
wiadomość o jego przybyciu jest pewna, a na- 
wet dodają, źe „miał wczoraj dłaga rozmowę 
z naczelnym wodzem na Pradze. — Oprócz te- 
go donosi Powszechny dzieńnik krajowy z dnia 


„Śo. maja: Oddziały wojska naszego postępuja 


coraz dalćj w sugustowskićm; d. 25. t. m. zaję- 


= 


ły Augnstów, a 26. miały przybyć „do Snwałk. 
Listy tu nadeszłe donoszą, Że Litwini przeszli 
tu Niemen i zajęli obwód maryjampołski. Mó- 
wia, że jenerał Jankowski otrzymał dowództwo 
nad korpusem, przeznaczonym do działania na 
linii ka Brześciu. Possyjski jenerał Krentz stoi 
obozem pod,Czerniejowem, blizko 3 mile od 
Lublina; jazda jego działa w okolicy Krasnego- 
stewnu ku Zamościu. = 4 

Podług wiadomości od granicy galicyjskićj, 
wszedł ross. jenersł Z calym korpusem swoim 
w lubelskie, znajdował sie na dnin 54, maja 
w Tomaszowie i wysyłał z tamtad zagony. 


Rossyja, 


Dziehnik petersburski z d. 16. (28.) maja za- 
wiera : 

Cesarz jmé odebrał od feldmarszałka hrabiego 
Sachena kilka raportów o operacyjach, przedsię- 
wziętych przeciw różnym kupom buntowników , 
które się były pokazały w różnych obwodach gu- 
bernii wołytskićj i podolskiej. Z tych raportów 
okazuje się, że buntownicy w Każdćm spotkania 
się znaszemi wojskami odniosły sprawiedliwie 
chłostę zasłużoną. Żywo ścigani przez kilka 
oddziałów, po kilku Klęskach, utraciwszy broń 
i wielka liczbę swych naczelników i zwoleuni. 


ków, buntownicy na wszystkich punktach po- - 


szli w rozsypkę i kryją się po lasach, gdzie 
ich zabieraja w jeheów nie tylko nasze wojska, 
ale nawet okoliczni włościanie. Z tych ostatnich 
ci. nawet, których wiarołomne podżegania spraw- 
ców buntu wciągnęły były wswoję sprawę, po- 
wracają teraz do swych powinności i oceniając 
smutne skutki swćj nieroztropności, biora się 
że wszystkich stron do oręża przeciw buntowni- 
kom, łapia ich i wydają władzom, starając się 
tym sposobem dać dowody szezćrćj skruchy, swej 
gorliwości i swego poświęcenia się rządowi. 
Najważniejsza z tych utarczeh zaszła w d. 2. 
i 3. maja między oddziałem 5go korpusn pie- 
choty, pod osobistem dowództwem jenerała pie- 
choty Rotha a kupa buntowników, licząca 5000 
ludzi i mającą 6 dział, pod dowództwem hra- 
biego Rzewuskiego i dwóch braci Sobańskich, 
z którymi znajdował się tahże odstawny jenerał 
polski Kołysko. Oto sa szczegóły tćj sprawy: 
Jenerał piechoty Roth, objawszy dowództwo 
nad oddziałem, przeznaczonym do działania prze- 
ciw buntownihom w gubernii podolskićj, prze- 
szedł Bag w d. 1. maja i forsownym marszem 
stanał w nocy tego samego dnia w Hajsynie, gdzie 
się dowiedział, że buntownicy zajęli stanowisko 
ztamtćj strony miasteczka Grakowa. Pozwoli- 
wszy wojsku swemu dwie godziny adpoczynku 
rozkazał jenerałowi majoro wi Sobolewskiemu ru- 
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szyć głównym gościbcem prosto ku Grakown z 
jednym batalijonem 35go pułku strzelców, 2ima 
działami i pułkiem ułanów olwiopolskich; sam 
zaś z 2 dywizyjami pułku ułanów odeshich , 5 
dywizyjami pułku wozneseńskiego , 2 dywizyjami 
pułku charkowskiego i 4 działami artyłeryi kon- 
nćj kompanii otćj, poszedł kn Semeryszkowi 
przez wsie Kislak i Honczn, wcelu uderzenia na 
prawy bok buntowników. 

Skoro buntownicy dowiedzieli się o tóm po- 
ruszeniu, rozwinęli się ku wsi Gorodok, za która 
sprawili się wszyk bojowy na wzgórzach, w li- 
czbie 5000 ludzi. 

Jenerał piechoty Roth, uszykowawszy tahże 
swoje wojsko do boju, posunął się na przeciw 
nim , odkrywszy ogień swojej artyleryi , na który 


„buntownicy ze swoich 4 dział odpowiadali. Wie- 


dzac , Że nieprzyjaciel rozpoczyna ruch ukośny, 
kazał jedućj części swego oddziału udać się na 
lewo, celem uderzenia na prawe skrzydło bun- 
towników , gdzie się znajdowały 3 działa, z któ- 
rym osobiście na czele pułku ułanów charkow- 
skich szarżował. Zupełny skutek nwieńczył ten 
atak, w którym buntownicy zostawili 560 ludzi 
poległych na miejseu i utracili 3 działa, W tej 
samćj chwili cała linija awansowała i w jednćj 
zjej szarży pułk ułanów odeskich odebrał nie- 
przyjacielowi jeszcze jedno działo. W ten czas 
buntownicy zaczęli się nagle cofać, a ku koncu 
dnia, przybywejąc do wsi Daszew , uformowali 
kolumnę, zgłównych naczelników i najlepszych 
Żołnierzy, dla wstrzymania pogoni naszego 
wojska. Ta kolumna rzuciła się na nasze działa 


 Znadzwyczajną zaciętością; została jednak natych- 


iniast otoczoną i prawie zupełnie wycięta przez 
szwadron ułanów charkowskich i dywizyją pułku 
wozneseńskhiego , htóre eskortowały te działa, 
Tak się skończyła utarczka, trwajaca przez 6 
godzin. Buntownicy utracili do 1200 ludzi po- 
ległych na placu, wszystkie ich armaty i bagaże 
wpadły w ręce nasze; nie wzięto ich nad sto 
w niewolę, nasi bowiem waleczni żołnićrze w 
zapale sprawiedliwego gniewu niektórym z nich 
tylko dali pardon. Reszta buntowników rozpro- 
szyła się i jest żywo ścigana przez kilka oddzia- 
łów naszych, wtym zamiarze wysłanych. 
Podług zeznania jeńców hr. Rzewnski i Ale. - 
xander Sobański znajdują się między poległymi ; 
z naszej strony strata nie wynosi -więęćj jak 100 
ludzi poległych lub ranionych. Tymczasem puł. 
hownik Gulewicz, kommendant pułku piechoty 
tambowskiego, który wysłany był z dwoma ba- 
talijonami przez naczelnego wodza 1szćj armii 
do Lipowca, celem przeszkodzenia zbieraniu się 
buntowników i zbliżenia się kn granicom guber- 
nii kijowskiej, dowiedziawszy się, że oddziały 
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"powstańców , znajdojace się w Daszewie, zostały 
'przez jenerała Rotha pobite, i że znaczna część 
ciagnie ku Linczy, wyszedł z Lipowca z pułkiem 
powierzonym swemu dowództwu, jednym szwa- 
dronem pułku strzelców Konnych niżnego i pół- 
szwadronem pułku dorpackiego z 2mą działami ; 
dosiegnawszy szybkim marszem pod Źernicą zna- 
czną massę buntowników , dowodzona przez zdraj- 
ce Kołyska , atakował ją odważnie, zabił jej do 
sta ludzi i zabrał w niewolę: Matuszewskiego , 
Janowickiego, wojennego sehretarza komendanta 
tej kupy, i 25 ludzi rozmaitych stopni. Puł- 
kownik Gulewicz ściga resztę buntowników w 
kierunka ku Winnicy , aby ją rzucił na oddział 
pułkownika Termine, znajdujący się w tem. mie- 
ście i złożony zpułku strzelców konnych niżne- 
go i t5go potkun strzelców. 


Qprócz tego wódz naczelny pierwszćj armii 
zdaje najjaśniejszemu panu sprawę z następujące- 
go w gubernii wołyńskiój zaszłego zdarzenią : 

Dnia 22. kwietnia kapa bontowników , wyno- 
szaca 500 ludzi, pod dowódziwem odstawnego 
kapitana polskiego Bogdanowicza, która szłą ku 
Łuckn, zdybana została przez oddział 200 Ko- 
zaków, rozproszona, i natychmiast poszła w 
rozsypkę, zostawnjąe w naszych rękach 30 nie- 
wolników , pomiędzy którymi znajduje się dwóch 
obywateli ziemskich i naczelników buntu, Za- 
krzewski i Lipski. Cijency wydali'i opisali in- 
nych towarzyszów, względem przyaresztowania 
których najdzielniejsze przedsięwzięto środki. 


Dzieńnih petersburski zd. 19. (51.) maja za- 
wićra następujące 
IWiadomoscż od wojska czynnego, 


Cesarz jmć odebrał następujący raport o obe- 
cnćm położeniu wojska ezynnego : 


W skntek doniesień, nadeszłych około ostatnich 
dni kwietnia, Że oddział buntowników ma za- 
miar przejść pod Sierockiem nA prawy brzeg 
Boga, kerpus gwardyi, który zajmował okolice 
między Bugiem i Narwią „ pod osobistemi roz- 
kazami wielkiego księcia Michała, zkoncentrował 
się pod Zambrowem, w celu dzialania według 
okoliczności „ bądź idąc naprzeciw powstańcom, 
lub, gdyby *.h siła była przewyższającą , cofa- 
jac się z głównćómi siłami wojska, stósownie do' 
instrukcyj, danych tym końcem wielkiemu księciu 
przea naczelnego wodza. Na rozkaz zatćn wiel- 
hiego księcia przednia straż horpusx gwardyi, 
złożona z 4 brygad piechoty i jednej dywizýi 
lekkiej jazdy, pod dowództwem jenerała adjutanta 
Bistrom., ruszyła w d. 30. kwietnia ku wiosce Wa- 


sowa, posunąwszy forpoczty swoje do Przetyczy 
dla uważania obrotów xrokoszan. WW zamiarze 
wspierania przednićj straży Ścia brygada piechoty 
gwardyi z artyleryją zajęła tego samego dnia sta- 
nowisko w miasteczku Czerwinie , a wielki ksiażę 
stanał z resztą korpusu przed Zambrowein, majac 
e prawym re WO osobny oddział pod dowódz- 
wem jenerała lejtnanta baro jmuj 

duedjęke i Łomżę. P A 1 razi 

W nocy z d. 4. na 5. maja dowiedział się w. 
książę, że buntownicy, w liczbie 20,000 ludzi, 
pod osobistem dowództwem jen. Skrzyneckiego , 
przeszli Bug na przeciw przednićj straży kor- 
pusa; w tym samym czasie Ostrołęka była atako- 
wana przez siły przemagajaące barona Sachen; a 
na lewċm skrzydle korpusu gwardyi znaczna li- 
czba buntowników zajęła Nur nad Bugiem. 

Wielki ksiażę nie widzac jaż podobieństwa 
połączenia się pod Nurem z głównómi siłami 
wojska i mając przed soba prawie calą armija 
buntowników, zkoncentrował wszystkie swe siły 
w Sniadowie, wcelu udania się ku Rudhom, w 
kierunka Tykocina, zajęcia przed tem misstecz- 
kiem stanowiska nad Narwią i czekania tamże 
dalszych dyspozycyj naczelnie dowodzącego. Po- 
ruszenie od Spiadowa ka Rudkom, rozpoczęte d 
7. wykonane zostało w największym porządku w 
obliczu licznych zastępów buntowników. Tylna 
straż odparła ze znacznym skutkiem ich powta- 
rząne ataki, a dla zasłonienia prawego skrzydła 
korpnsu pnłk gwardyi konnej i puik kiryssyje- 
rów cesarza jmci ze cztórema działami artyleryi 
konnćj, wzmocniony potem pułkami grenadyje- 
rów gwardyi, wysłany został ku wiosce Szcze- 
pankowu. W środku wszystkie wojska , formujące 
przednią straż, powinny były jedne po drugich 
wyruszyć, poczynając od Ścićj brygady gwardyń,. 
i zajmując takie stanowiska, gdzieby mogły wza- 
jemnie się wspićrać. Ten odwrót, którym cały 
korpus odmienił linija batalii w oczach nieprzy- 
jaciela, wykonany został z zupełnym skutkiem i 
w największym porządku „ pomimo trudności, ja- 
kie stawiały częste przecięcia i piaszczysta droga. 

Na początku poruszenia Buntownicy zrobiłi 
atak ze znacznómi siłami od strony Szczepanko- 
wa;  wstrzymani jednak zostali natychmiast przez 
pułk kiryssyjerów. Pułk strzelców gwardyi sei- 
geny był ode wsi Kleczkowa ogniem artyleryi 
i przez jednę część jazdy buntowników, którzy 
w krótce poprzestali na prostem uważaniu na. 
wszystkich punktach, nie okaznjąc z daleka jak 
tylko kolumnę hawaleryi. 

Około godziny Śtćj po południu pierwsza Ko- 
łamna korpasu gwardyi, złożona z pierwszćój 
brygady, z pułków semenowskiego i kawalergwar- 
dyi, zajęła stanowisko ż tamićj strony wsi Gach 


jv 
, 


oczyszczenia lasu, w którym buntownicy szukali 
schronienia przed ściganiem naszych Kirassyje- 
rów. Noea szybko buntownicy cofnęli się przez 
-las i różnemi ścieszkami w kierunku do Czyżewa. 

Podług zeznania jeńców korpus, znajdujący się 
w Nurze pod sprawa jenerała Łubińskiego, zło- 
"Żony był z 12 szwadronów i 10 batalijonów; 
puth niegdyś strzelców konnych gwardyi, posnię- 
dzy wszysthiėmi korpusami buntowników poniósł 
największą stratę. Z naszej strony cała strata 
wynosi około 5o ludzi , pomiędzy którymi znaj- 
duje się 5 oficerów ranionych. ML: 

Wódz naczelny oddaje świadectwo świetnej 
waleczności, okazanćj w tćj sprawie przez hi- 
rassyjerów, którzy kilka razy traktem szarżo- 
wały przeciw piechocie w porządku znamieni- 
tym i z największym skutkiem. Oprócz wyżej 
wymienionego pułku strzelców konnych jazda 
buntowników nie odważyła się nawet mierzyć się 
z kirassyjerami i ciagle trzymała się za zastępa- 
mi piechoty. 


Feldmarszałeh hrabia Paszkiewicz Erywański 
przybył d. 13. maja do Petersburga. 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 
Podług doniesień z Portsmouth z d.'26. meja, 
stały w Śpithead następujące okręty na kotwicy, 
Okręty linijowe: Caledonia o 120, książę regent 
-0 120, Donegal o 78 i Wellesley o 76 dzia- 
łach. Okręt Azyja © 84 działach miał nazajutrz 
wypłynąć. z portu; z Plymouth oczekiwano okrę- 
tów linijowych: Revenge 076 i Talavera o 74 
działach i fregat Curaçao i Alfred. Mówiono, 
Że admirał Kodrington każe za hilka dni zatknąć 
swoję banderę na okręcie Caledonia. Do 10go 
czerwca będzie cała flota gotowa do wypłynie- 
nia, będzie przez niejaki czas krążyła po mo- 
rzu, a potem powróci do Spithead, aby była 
naprawiona. Sądzą, Że nim flota wypłynie s Król 
jmé z królową i swemi siostrami, tudzież z ro- 
dziną Fitzelarance zwidzi ją. Dniem przed wy- 
prawieniem powyższych wiadomości przybył 
z Londynu do Portsmouth lord Adolf Fitzela- 
rence, kapitan marynarki. 
Francyja. 

Monitor z d. 31. maja ogłasza dwa postano- 
wienia królewskie. Pierwsze z tych rozkazuje, 
w skutek projektu ministra marynarki hrabi de 
Rigny, utworzyć w zatoce toulońskićj kompaniją 
rzemieślników marynarskich, przeznaczoną do 
służby przy machinach parowych na pokładzie 
okrętów parowych król. marynarki, a mającą się 
składać z trzech sekcyj, z których każda wystar- 
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czy do osadzenia dwóch okrętów parowych. T 
załoga składać się będzie z mechaników, kowal 
i ogrzewaczów machin i podlegać ma praw 
marynarshim. Do szczególnćj służby jéj na 
kładzie okrętów parowych, pod rózkazanii Ñ 


czów machin i 3 uczniów. w 
Drugiem postanowieniem nakazano, na pr 
jekt ministra spraw wewnętrznych i prezesa rad 
ministrów , utworzyć w każdym z 12 obwodó 
Paryża legija, składającą się z batalijonów u 
ganizowanych w każdym obwodzie gwardyj 
rodowych. Oficerowie sztabowi hażdėj z ty 
legij będą poźnićj mianowani. q 
Pogrzeb księdza Gregoire, niegdyś biskup 
belowaceńskiego , odprawił się dnia 30. maja b 
naruszenia spokojności zewnętrznej. Uwiadomi 
no wprzód plebana z Abbaye - aux- Bois,- Že st 
sownie do istniącego w tej mierze wyroku, 0 
rzęd pogrzebowy odprawi się w jego kościele 
pleban oświadczył jednak, że co do swojćj.osoby 
Żadnego niechce mieć w'tem udziału.. Na prożbę 
przybyli inni hsięża, którzy odprawili „yy hoście 
zwyczsjna służbę. Wstęp na cmentarz kościo 
był ciagle wolny., a zewnętrzna spokojność an 
na chwilę nie została zaburzoną. Służba skoń 
czyła się o 3 kwandranse na pierwsza. Mil 
osób, które wprzód wyjednały sobie u burmistrz 
11go obwodu miasta do tego pozwolenie, wy 
przegło konie i ciagnęło karawan aż na cimentar 
Mont-Parnasse. Nad grobem miano mowy i oka- 
zano zmarłemu , jako komandorowi legii hono- 
rowćj, wojskowe honory. i i 
„Wożny izby parów, udał się dnia 29. maja do 
więzienia St. Pelagie , i uwolnił: zniego hrabię 
Kergorlay , który w listopadzie :rokn przeszłiegi 
na Gmiesięczne więzienie był skazany. : 


Zjednoczone Niderlandy, s 


Na posiedzeniu narodowego kongressu bru- 
selskiego z d. 28. maja udzielił minister spraw 
wewnętrznych pismo lorda Ponsoby z d. 27. t. m. 
zawierające treść następująca: »Konferencyja lon- 
dyhska wda się za pośrednika , aby wyjednać dla 
Belgijun Luxemburg. Co się tyczy „Limburga 
i lewego brzegu Skaldy , konferencyja utrzyma 
Holandyją przy ich posiadaniu. Książę Leopold 
przyjmie koronę. Protokuł, tyczący się. długu, 
uważa się tylko jako projekt.s — Rozprawy w 
tym względzie odłożono na dzień 30. maja. 


— 301 


uszykowała sie tan do batalii. lane wojska 
łączyły się z nia.powoli i ku wieczorowi cały 
orpus złączył się w Gaci; tylna straż pod spra- 
a jenerała adjutanta Bistrom stanęła przed Ga- 
ią, a reszta wojska ruszyła dalej ku Rudkom. 
W nocy z d. 7. na 8. wielki ksiażę odebrał 
d naczelnie dowodzacego doniesienie, Że on 
przybędzie z częścią swoich wojsk 9. maja 
o Nura, w celu działania na boku nieprzyjaciela, 
zatem korpus gwardyi powinien kontynuować 
szpoczęte poruszenie. 
Dnia 8. rano wojska korpusu gwardyi poszły 
i kierunku ku Zawadzie , a tylna straż przybyła 
do Męzenina, gdzie zajęła stanowisko, osa- 
ziwszy pułkiem strzelców gwardyi las, Rudki 
aczający. Około południa ukazało się około 
batalijonów piechoty buntowników z artylery- 
, którzy atakowali las osadzony pułkiem strzel- 
w gwardyi; ten pułk utrzymywał się na swojem 
nowisku przez ośm godzin z najświetniejsza 
waga. O 1itćj godzinie wieczorem cały kor- 
opuścił Zawady i przeszedłszy poprzed Ty- 
ocin, zajął dnia g. o godzinie 6tėj w wieczór 
ianowisko pod Żółtkami. Tylna straż opuściła 
ezenin o 1szćj godzinie w nocy i przybyła o 
éj rano do Zawadów, nie będąc przez bnnto- 
ików napastowaną. 
em pułk strzelców gwardyi dał nowy przykład 
adkićj waleczności; rozbiwszy bagnetem po 
ilha razy nieprzyjaciela, przemagającego siłami 
liczbg, był już blizkim odebrania mu artyleryi 
zabrał mu 140 w jeńce. 
Tymczasem wódz naczelny doniósł w. księ- 
ju, że przeszedłszy d. 10. Bug’ pod Grannem, 
ał się spiesznym marszem na prawe skrzydło 
ntowników, którzy w nocy d. to. zaczęli się 
ybho cofać, opuściwszy stanowisko przed kor- 
sem gwardyi, ścigani przeż 2 szwadrony Ko- 
ków aż do wsi Źółtek, a od Tykocina przez 
e jenerała majora hr. Nostyca. 
To ściganie odbywa się jeszcze z najwięk- 
ym pospiechem przez wszystkie pułki korpusu 
wardyi. Jazda korpusu nieustannie krok w krok 
ie za buntownikami i zbiera po drodze wiel- 
a liczbę ranionych lub wycięczonych trudem 
nagłej: ucieczki. 


ie nowe dowody, znamionyjace je zawsze od- 
agi i waleczności, równie jak przykładnej do- 
ładności w wykonaniu różnych poruszeń. Strata 
ego wynosi całhiem 26 oficerów i 560 Żołnie- 
y tah zabitych jak rannych. Pułk strzelców 
wardyi, który okazał najświetniejsza i najprzy- 
ładniejsza waleczność, i pułki finlandzki i se- 
nowski najwięcćj ucierpiały. Ostatni broniąc 
zejścia pod Zółtkami, wystawiony był na o- 


s 


W sprawie pod Mężeni-. 


Pułki korpusu gwardyi dały w całym tym cza-. 


kropny ogień artyleryi nieprzyjącielskiej. Po- 
między ranionymi znajduje się komendant arty- 
leryi gwardyi, jenerał major Sumarokow, pułko- 
wnicy pułków strzelców gwardyi Bacharalow i 
Moller i pułkownik Ramsay z batalijonu tyralie- 
rów finlandzkich. Wódz naczelny wojska czyn- 
nego Zdaje ze swojćj strony sprawę cesarzowi 
jmci raportem z d. 11. maja datowanym w Ty- 
miankach pod Nurem, że bedac zawiadomionym 
o poruszeniu głównych sił nieprzyjacielskich 
przeciw Korpusowi i dowiedziawszy się nadto, 
Że buntownicy zostawili w Nurze korpus obser- 
wacyjny, dla uważania naszych operacyj wzdłuż 
Buga, poszedł z armiją swoja przez Granne ku 
Ciechanowcu. Dnia 40. korpus przedniej straży, 
złożony z pierwszćj dywizyi grenadyjerów i trze- 
cićj kirasyjerów z jedna brygada lansyjerów przy- 
był do Ciechanowca i doścignał po południa 
drugą dywizyję grenadyjerów, za. którą szedł 
oddział gwardyi. Korpus jenerała adjutanta hr. 
Pahlen z trzecią dywizyją grenadyjerów , prze- 
pędził tę noc w Grannen. ` 
Wódz naczelny zapewniwszy się, Że znacz 

oddział polskich Bosak Bog Nap, Ry. 
słał natychmiast przeciw niema korpus pod dowóda- 
twem jenerała hr. Witta, gdzie też się i sam oso- 
biście znajdował. Nieprzyjaciel zajmował korzy- 
strie -stanowisko , bronione przez las o 2 wiorsty 
od Nura. W pierwszych chwilach nasze lansy- 
jery rozbiły forpoczty jazdy nieprzyjacielskićj , 
karabinijery pułków 1go i feldmarszałka ksiecia 
Barclaj de Tolli uderzyły prosto na las i wy- 
pędziły z niego buntowników. Bliżej Nura na- 
czelny wódz kazał postawić bsteryję dla działa- 
nia przeciw buntownikom, którzy się sprawili 
byli w szyk bojowy pod samemi murami "tego 
miasteczka, i wysłał tymczasem, dla obejścia 
lewego ich skrzydła , jenerała lejtnanta Kabłakowa 
i jenerała majora Berga z trzema pułkami hira- 
syjerów i pułkami: orderu wojskowego, staro- 
dubskim i nowgorodzkim , tudzież pułkiem lansy- 
jerów nowoarchangielskich. Buntownicy widzac 
przeznaczenie naszego poruszenia, zaczeli iść na 
lewo ku drodze miasteczka Czyżewa; lecz kira- 
syjerowie, którzy się byli posunęli prawie aż do 


~ wsi Strzałkowy, odcięli im prostą drogę, i po- 


mimo wielką przewagę ich piechoty, naprzeciw 
której nasza postawiona być nie mogła w czasie 
nderzyli z walecznościa ną kołumny buntowni- 
ków, zadali im znaczną stratę, odparli ich w las 
wzięli im jednę armatę, kilka puszek i około 
150o w jeńce. Noc zapadajaca i nierówność 
położenia miejsca nie dozwoliły nam korzystać 
dalej z naszego zwycięztwa. Tymczasem nasze 
grenadyjery zajęły samo miasteczko Nur, a dnia 
12. ze świtem wyprawiono kilką Datalijonów dla 
z 


